
MMMBSZAW S
Środa. 21 Marca.

2 Kwietnia.
Rok 1856. M  87. Jutro, Śgo Ryszarda B. 

Przybyło dnia godzin 5, min: 16.

Zaonegiaj, w Kościelo XX. Franciszkanów , w czasie 
Batnmy, wykonano po raz pierwszy Hymny do M s z y  

‘«j przez Syrokomlę, z muzyką kompozycji i układu 
?a, 8*osy, przez Romualda Zientarskiego; a onegdaj, 

° w Uroczystość N. MARYI P a n n y ,  Amatorowie 
“JPzJki, licznie zebrani, pod przewodnictwem Pana R. 

orskiego, wykonali doborowe dzieła religijne: 
**? Schidermajera; Graduate: J. W. Krogulskiego; 

ra* Hymn Flotowa , i Ś w i ę t y  BOŻE Romualda Zien- 
tar*hiego.
-W czoraj, w Kościele XX. Karmelitów Bosych na 

Przed:, jako w  Uroczystość Śgo J ó z ę f a ,  W o -  
solenoą, celebrował W. JX. Koch, Kanonik 

olegjaty Łowickiej; Wielką Mszę celebrował JW . JX. 
,  elcert, Prałat Metropolitalny i Arcbi: KatedraIoy Śgo 
^A, w czasie które] głosił Słowo BOŻE, znany z swej 

pniow y W. JX. Bogdan, Kanonik Honoro: Katedry 
^ helskiej; po poładaiu kazał JX . Honorat Kapucyn.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Służby 
p w ilne j, z dnia 29go Lutego, zaliczony do Oddziału Uej 
przyboczne] JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Kancellarji, 
Radca Honorowy Zaborowski, mianowany został Młod­
szym Urzędnikiem tejże Kaocellarji.

Prezes Trybunału Handlowego w W arszawie.— Za­
wiadamia, że decyzją Trybunału Handlowego w W ar­
m io  ie w dniu 7 (19) b. m. I r. wydaną, Franciszek 
Zahorski, Woźny tegoż Trybunału, za uchybienia 
^Pełnieniu obowiązków, na jeden miesiąc, poczynając 
0||  dnia 8go (20) b. m. i r., w pełnieniu swoich obo­
wiązków zawieszony został; przez ten więc czas ża­
b ic h  wręczeń prawnych uskuteczniać nie jest mo- 
jjen.—. •» W arszaw ie  d u ia7/w Marca 1856 roku. — 
*»• Potocki.
.Zakład Śtej M a r t y ,  powziął myśl wyborną ułatwie- 

f*1® mieszkańcom prowincji, nabywania wyrobów jego, 
j^óre tak pod względem wykończenia, jako też i cen 
paystępuych, zjednały sobie ogólne zadowolenie. Jak 
ylko więc zamiar ten Zakładu, przyprowadzony bę- 
J*ie do skutku, oieomieszkamy donieść o tern dla wia- 
jtetności tych z Czyteloików, w okolicy których, u ta ­
je n ie  to zaprowadzone zostanie.
... Jutro odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 

Kapucynów  o godz: lOtej z rana, za duszę ś. p. 
jjtexandry z Hr: Podoskicb Xiężoej Giedroyć; na które, 
'abka, Marja-Tercssa Hrabina Podoska, wraz z pozo- 
M ym  Synem zmarłej Romualdem Giedroyć, zaprasza 
Pew nych, Przyjaciół i Znajomych.
, Dnia 5go b. m., to jest w Sobotę, wszystkie Msza 
' więte w Kościele XX. Kapucynów, cd gadz: 6tej do 
J 1/2 1 r ®na, odprawiać się będą za spokój duszy ś. p. 
jur: Waldemara Jezierskiego; na które, zaprasza się 
krewnych i Znajomych zmarłego.
, Za spokój duszy ś. p. Władysława Klassen, Urzędni- 
f* XHIgo Okręgu Komunikacji, odbędzie się w Koście- 
<8XX. Kapucynów  żałobna Wotywa, jutro o godz: H ej

z rana; na którą, osierocona Matka, zaprasza Familję, 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych.!

Jutro, jako w smutną rocznicę skona ś. p. Antonie* 
go Kamieńskiego, Naczelnika Sekcji w Komissji R. S. 
W. i D., odbędzie się w Kościele XX. Reformatów, o 
godz: l i te ]  z rana, Msza żałobna, za spokój dasty je­
go; na którą, pozostała Żona wraz z Dziećmi, Kre­
wnych i Przyjaciół zmarłego zaprasza.

SizeU tZapolski, Sędzia Appellacyjoy, Radca Kotle- 
gjaluy, po krótkie] lecz ciężkiej słabości, wczoraj oddał 
ducha BOGU. Pogrążeni w smutkn : pozostała Wdowa 
i Syn, zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i 
Znajomych zmarłego, aby oddali mu ostatuią posługę 
przy wyprowadzeniu zwłok jego, w dniu jutrzejszym 
o godzinie 3ciej po południu, z domu przy ulicy Leszno, 
Nro 653 i 4, na smętarz Powązkowski.

Ludwik Sojecki, Kupiec i Właściciel domu w W ar­
szawie, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Śś. 
SAKRAMENTAMI, w wieku 1st 48, wczoraj zssedł 
z tego świata. W smutku pogrążeni: Żona, Dzieci i 
Familja, zapraszają Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  
na smętarz Powązkowski, Jatro o gadzinie 5ej po połu­
dniu; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniu następnym 
w tymże Kościele o godzinie lOtej z rana odbyć się 
mające.

W dniu 30 z. m., zeszła z tego świata, ś. p. p. Zofja 
Frytsche, Córka Karola, Iożeniera Kolei Żelaznej War:- 
Wied:, i Ludwiki z Rakowskich Małżonków Frytsche, 
w 15tej wiośne życia. Ż jcie jej przeszło tak cicho i 
spokojnie, jak poranek pięknego dnia wiosennego, ża­
dną niezmącone burzą. Ż uśmiechem łagodnym na u- 
stacb, z błogością w sercu, wypełniała święcie swe obo­
wiązki względem BOGA i Rodziców. Śmierć jej sama 
godnym jest wieńcem życia całego; wśród boleści tra­
piącej choroby, myślą ciągle ku BOGU wzniesiona, o- 
statnie swe życzenia miłością ku NIEMU i bliźuim na­
cechowała; to też życie jej na ziemi godoem było przej­
ściem do lepszego żywota. Ojcze i M atko! nie płaczcie 
dziecięcia Waszego, bo ono w tej chwili ogląda PA­
NA, chwaląc GO pieśnią niewinnej swej duszy. Nie 
rozpaczajcie! bo tylko ziemska jej powłoka w grobie 
spoczywa; duch jej nieśmiertelny żyje i kiedyś z Wami 
połączy się i zleje w jedną całość. Duchu Z o fji!  błagaj 
PANA, by w nagrodę twego życia cnót pełnego, ukoił 
boleść i rozpacz Twoich Rodziców 1 tych co płaczą po 
Tobie.— J. T. W.

W d. I b. m. zasnął w BOGU Franciszek-Ignacy W y- 
Czechowski, b. Prezes Sądu Kryminalnego Gub: Płoc­
kiej i Augustowskiej, Emeryt. Pozostała Żona i Dzieci, 
zapraszają Krewnych i Znajomych, na pogrzeb zmarłe­
go, jutro o godz: 5ej z południa, z Kościoła XX. Domi­
nikanów  na smętarz Powązkowski.

Wczoraj zasnęła w BOGU, opatrzona ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, Józefa Pers. Stroskana Siostra, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne, Jutro



■ ć  się mająca w Kościele Śgo A l e x a n d b a ,  o  godz: 
l I W z  rana, i na wyprowadzenie zwłok na smęlarz Po• 
W^mkowski o godz: 2ej z południa. 
jjl jHekla zNaimskich Niemirowska, Wdowa po Rewizo- 
f lW do cbo dó w  skarbowych tabacznych, przeżywszy lat 
38 ,  onegdaj życie zakończyła.

Wincenty Zaleski, Dozorca klassy Iszej Cyrk: 5go i 
6go, oo krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony SS. 
SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 62, w dniu one- 
gdajszym przeniósł się do wieczności.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od E .M . rs. I ,  
na  światło przed statuą MATKI B0ZK1EJ przed Ko­
ściołem XX. Kapucynów.

Biblioteki W arszaw skiej za r .  I8 56za  miesiąc Kwie­
cień, zeszyt CLXXX1V, wyszedł z droku, i zaw iera: Jer- 
m ola, Obrazki wiejskie przez J. I. Kraszewskiego. Iko­
nografia, (część 8rcheologji ogólnej), p. Józefa Lepko- 
kowshiego, (z 3 tablicami rycin). Przysłowia Kaszub­
skie, p. K. W l: Wójcickiego. Kronika zagraniczna, 
literacka, naukowa i artystyczna. Przegląd litera tu­
ry  zagranicznej, literatura angielska, Powieścio-pi- 
sark i  angielskie. Poezje, Miód, ustęp z poematu Piast, 
p. Deotymę. Kronika Literacka. Rozmaitości, Listy 
z Syberji, Agatooa Gillera. Kronika Bibliograficzna,
! Doniesienia Literackie.

Urzędnik z Wy działu rachunkowego, dzisiaj ns szczu­
płej emeryturze, zadał sobie mozolną pracę w ułożeniu 
tabel/i ewaluacyjnej ceny produktów sypuych, z cze- 
tw erti  na korce i wzajemnie, którą wydał przez druk 
do użytku publicznego. Takowych tabel dostać można 
w  D rukarni K urjera W arszawskiego, w cenie kopiejek 
sr. 10.

W ciągu upłyoiouego miesiąca meldowano w Wy­
dziale Śledczym 48 kradzieży w różnych przedmiotach 
I gotowiźnie, na rs. 3 ,302 kop: 45; z tych wykryto na 
rs. 2 ,462 kop: 52.

Pojutrze, to jest 4go Kwietnia, przypada pierwsze 
w tym roku, całkowite zaćmienie Słońca. U nas 
wszakże widzialnem nie będzie, a tylko w Nowej-Hol- 
landyi i na niektórych wyspach na północ i wschód 
względem tego lądu położonych. Drogie w tymże mie­

s i ą c u  Zaćmienie, ale X ięiyco, przypadnie dnia I9go. 
Będzie ono cząstkowo i również dla nas uiewidzialue, 
tylko dla Am eryki, Nowej Hollandyi i wschodniej stro­
ny Azji.

Od wczoraj ukazał sie pierwszy numer nowego pi­
sma perjodycznego p. o. Kronika Wiadomości Krajo­
w ych i Zagranicznych, która wychodzić będzie w miej­
sce istniejącego dotąd D ziennika W arszawskiego. K ro­
nika ts, rozpoczęła w odcinku powieść Zyg: Kaczkow­
skiego  p. n. Stach z Kępy.

W Nowej Resursie, daną będzie w przyszłą Sobotę 
kolacja składkow a.

Wczoraj zwodzono się od rana do wieetora, dla u- 
trzymania przyjętego od dawna zwyczaju na Prima- 
A prilis.

W  zeszłym tygodniu z liczby osób 18, za kradzieże 
i  inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do Domu Badań 4, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 10, wypo­
szczono na wolność bez dozoru 4; —  za włóczęgostwo, 
żebractwo i t. p., wytransportowano do miejsca uro­

dzenia 08Ób55, umieszczono w Domu Przytułku i Pta'  
cy osób 19.

W  dniu zaonegdajszym, w sadzawce na placu p«7 
ulicy M arymontskiej znajdującej się, dostrzeżono P0(l 
lodem ciało utoniooego mężczyzny, w kożuch ob®80®' 
go, którego nazwisko i pochodzenie dotąd wyślt®210'  
nem nie zostało.

W dniu onegdajszym, w domu Nr 402, w pod*®17 
obok komórek, dostrzeżoną została kobieta nieży®8’ 
lat około 30 mająca, z nazwiska i pochodzenia nie®1*’ 
doroa, z ubioru na żebraczbę wyglądająca.

W dniu onegdajszym, Jan Piotrowski, Czelado'1 
szeweki, lat 40  liczący, pod N° 220 /i  zamieszkalji 
tknięty apoplexją, nagle życie zakończył.

Pani Nowak, Żona utrzymującego zakład krawieck1 
damski, przy ulicy Kroko:-Przedm:, wyjechała w tyc® 
dniach za granicę, dla sprowadzenia świeżych krojd® 
i modeli na suknie, okrycia i mantyle.

Nieubliżając bynajmniej Litewskim , a tak głośny®1 
s swej dobroci półgęskom, musimy oddać jednak 
należną pochwałę i pomerańskim, które nie zadługo j®J 
podobno nie szmalec, ale słoninę wydawać nam bęi4' 
tak są doskonale toczone. Owóż znaczny zapas tych przf' 
smaków, znajduje się w handlu pod firmą Jana BU' 
szyńskiego  (Ojca), przy ulicy Senatorskiej, za domed1 
przechodnim Rezlera); z czego nie jeden smakosz z®' 
chce zapewnie korzystać.

Pani Salja Sommerfeld, Właścicielka magazynu str°* 
jów i sukien damskich, oraz fabryki kapeluszy ełorok®' 
wych, wyjechała w tych dniach za granicę, w celu spf°' 
wadzenia świeżych fasonów i modeli.

Nie pierwszy to raz przychodzi nam uczynić wzmiaO' 
kę o Panu H . R udercie, zamieszkałym na rogu Krok." 
Przed: i ulicy M ariensztodt, w domu W. Szefa Pawio* 
wskiego  Nr 366. Wyroby jego, oraz staranność i akflj 
ratność znane są powszechnie muzykalnej Publiczności 
a zwłaszcza Artystom i miłośnikom instrumentów rżtiię' 
tych. Zyskał on już zadowolenie niejednego mistri® 
w tej sztuce, a ostataie i to nader chlubne poświadczeni® 
tego, poczytał sobie niemal za obowiązek udzielić m® 
na piśmie bawiący niedawno w W arszaw ie, a obecni® 
w Petersburgu, Europejski skrzypek Pan Haumanó• 
Dziś więc dla wiadomości Czytelników oaszveb, 8 d® 
tego muzyków, douosim : iż skład P. Ruderla, zaop®' 
trzony został na nowo w świeży zapas strun prawdzi' 
wie włoskich, które osobiście wybrał i zamówił ta  gf®' 
nicą, jako zalecające się trwałością i czystym tone®1' 
Oprócz tych posiada on także strony i w niższych gatn®' 
kacb, które sprzedają się tak częściowo jako i w wi5‘ 
kszycb partjach.

W nocy z dnia 1 na 2 z. ro., w Gminie SuchedniO* 
P ow : Opoczyńskim, dostrzeżono ciało zam ordowanej 
staroz: Mośka Katz. handlarza we wsi Michniowie *•' 
mieszkałego, lat 20  liczącego. Wyprowadzone pr®f 
miejscowy Sąd śledztwo, wykryło zbrodnisrza w osob1® 
Jana Odejskiego, syna karczmarza, lat 17 l iczące j’ 
który w badaniu zeznał, iż wyszedłszy z wspomntonf01 
żydem z wsi Błoto, w drodze dopuścił się mordent®8 
za pomocą siekiery, w zamiarze przywłaszczeni* sob‘e 
jego pieniędzy i rzeczy, lecz spłoszony przez nadjeżdż®' 
jącą f a r ę ,  ratował się ucieczką, nie spełniwszy rabao*
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l10; sprawca zbrodni, w łaściw em u sądow i dla w ym ie­
cenia kary oddanym został.

y  dnia 8  z. m ,, m ieszkaniec Gm iny M otule w Pow: 
Augustowskim, przypadkowym  sposobem  wpadł w go- 
Celni w kadź wrzącym w ywarem  napełn ioną, skutkiem  
csgo , tak szkodliw ie poparzony został, iż natychm iast 
zy« przestał. _

^  nocy z dnia 16 na 17 z. m ., w  gm inie D zie r zb m ,  
**cie K a li tk im , w ybuchnął pożar w jednej z tamecznych 
'Łałup, podczas którego 4ro ludzi nocujących w tejże 
phiłupie, m ian ow ic ie : w łaścicielka jej z córką 6-letnią  
1 Wyrobnik wraz z żoną, w  płom ieniach życie postra- 
dali.

^  nocy z dnia 17 na 18 z. m ., banda złoczyńców  
*  liczbie ok o ło  2 0  osób w kije uzbrojonych napadłszy  
Da dom w lesie  w dość znacznej od ległości od w si W ie­
tlico w P ow - .W ło c ła w sk im  stojący, zamieszkany przez 
st«roz: Icka D obrzyń sk iego  Pisarza, mającego dozór nad 

i w ypędziwszy z niego m ieszkańców , porozbija- 
I* wszystkie sprzęty, jabo też zabrała znajdujące się 
w nich pieniądze i ruchom ości, których wartość na rs. 
700 podaną została. Zbrodniarze po spełn ieniu  tego 
fabunku, ratowali się ucieczką; śledztwo ich przez 
Właściwy sąd zarządzone zostało.

W dniu 2 0  z. tn., w Gm inie R o z d z ia ły ,  Pow: K a i i- 
łfcim D8 trakcie do m. K oźm in ka  prowadzącym, zna­
leziono c ia ło  atarozakonnego Abraroa W a x , rziźnika, 
zamordowanego przez uduszenie go za pomocą koeDla 
założonego przy szyi. Sprawca zbrodni dotąd nie zo­
stał w yśledzooy. . ,

W dniu 2 3  z. m. w Gm inie M odryńcu , Pow iecie H ru­
b ieszow sk im , Piotr M usiej, m łynarz, przez w łasną n ie­
ostrożność, został wkręcony w koło  m łyńsk ie i skut­
kiem pogruchotania kości, wprzód nim  mu ratunek 
°dzielić zdążono, żyć przestał.

W następujących miejscach w K rólestw ie były poza- 
ry. w skotku których spaliły  s i ę : W Gmi: W olka S łu p ­
c a ,  P ow iecie S ta n is ła w o w sk im ,  K ościół wraz z dzwon­
nicą,  na niewiadom ą sum m ę ubezpieczony. Ogień był 
tik gw ałtow ny, iż żaduych ruchom ości w K ościele zoar  
’tających się uratować uie było m oźoa. W m. I  a rcze  
w»e, Pcie R a d zy ń sk im , 4ry dom y mieszkalne ubezpieczo- 

na rs. 1 ,400 . Pogorzelcy ocu ieśli straty ok o ło  rs.dtW. 
— W m. G rabow cu, Pcie H ru b ieszo w sk im , 5  domów  
Przez fam ilje ży d o w sk ie  zam ieszkanych, ubezpieczo- 
"ych na r s .8 0 0 . Strata pogorzelców na rs. 1 ,000  poda­
ną została. P rz y c z y n a  pożaru niewiadoma.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ły ,  żądają r s .5  kop: 
27V*; za ob litti Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs.■ Ł f l  U l / * * n , "  "  r  •  ,  1 1 /

«6, dają rs. 85  kop: 33 , wartość kuponu kop: 1 Jo; za 
li s ty  za s ta w n e  U lgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
ta. 14 kop: 8 7 , wartość kuponu k. 16’/2; za R ossyjską  
botvezke z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 100  kop: 
14, dają ra. 99  kop: 81; z r. 1855. żądają rs. 100 kop: 
^4, wartość kuponu rs. 2  kop: 3 6 1/ ’ -

Wczornj w Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po 
iłram: Ż y c ie  S zu le ra . Panua P a liń sk a  i P. Z o lk o w sh j 

-5-kroć, oraz PP. R yo h ter , C hom onow ski 3-kroc, 
Sto lpe  2-kroć i mała św ie r g o c k a .

A m e r t k a .  N ow y-Y ork , i2 g o  M arca . —  Senat 
ry k a ń tk i ,  po trzecio-krotnem odczytaniu zatwierdź'

w iększością 2 2  g łosów  przeciw 12, b il udzielenia su m ­
my trzy m iljony dolarów na pom nożenie uzbrojeń w o­
jennych. P r z y  rozprawach nad tą kwestją, Pan C a ss  
rzekł, iż A n g lja  straciła tyle na opinj* w wojnie z os- 
s jq ,  iż starać się może będzie odzyskać sw ą s  ̂
litaroą w w ojnie z A m e r y k ą . -  P. B row n  zbijał w S e­
nacie w niosek , poddania sądowi polubownemu p 
pomiędzy A n g lją  i A m eryką . (Ind: Beige). .

A n g l j a .  Londyn, 2 7 go M arca . —  Lord Clarendon 
spodziewany tn jest na dzień ly  K w ietnia, to jest epo­
kę wznowienia obrad Parlam entu.—  Kwestja wolueg  
handlu pomiędzy A n g lją  i F ra n c ją . zaczyna tu zajmo­
wać um ysły, zwłaszcza że w iadom o, iż Cesarz Napoleon  
sprzyja zasadom w oloo-baadlow ym . (Nord).

' M orning H era ld  donosi, iż nieporozum ienia pom ię­
dzy A n g lją  i P e rs ją ,  zostały załatw ione skutkiem  u- 
stąpień uczynionych przez P osła Angielskiego, Pana
M u rra y . (Ind: B elge). ................

F r a n c j a .  P a r y ż  2 7  M arca .—  Zapewniają, iz istnieją  
dwa protokóły podpisywane przez Członków Konferen­
cji, jeden dotyczący w szelkich kw estji, które w yw ołały  
w ojnę i tego P ru s y  n ie podpisują, i drugi zawierający  
kw estje interesu ogólnego, podpisywany przez P ełn o ­
m ocników  P ru sk ich  w spóln ie z innym i kolegam i.
D r C onneau  został m ianowany bibljotesarzem  S t .C lou d. 
Jest on już jak wiadomo Lekarzem Cesarza i Dyrektorem  
wsparć ze ezkatnły Cesarskiej w ypłacanych; widać więc. 
że Cesarz nie zapom niał d ługów , zaciąguiętycb kiedyś 
przez w ięźniów  H am .—  Cesarz udzielił z tunduszów  
listy  cyw ilnej 1 0 ,000  fr. dla kassy wsparcia stowarzy­
szenia doktorów dep: S ekw an y . (Io: Bel:).

Dnia dzisiejszego na bulwarach panowało najlepsze 
usposobienie. K om unikow ano sobie jako niezawodną  
wiadom ość, iż pokój zawarty został. Dodają przy- 
tem , iż zaw ieszenie broni na 6  tygodni przedłużone b ę­
dzie, aby zyskać czas ratyfikacji. Ratyfikacja o ile s ły ­
chać, zostaną w ym ienione w połow ie pierwszej Maja. 
Treść dokumentu pokoju n i e  będzie poprzednio og łoszo­
ną. Spodziewają się  tu podpisania traktatu w nadcho­
dzącą N iedzielę.-— Poniew aż Cesarzowa objawiła życze­
nie posiadania piór, którem i pokój podpisany zostanie, 
przeto jubiler dw orski przygotow ał na ten cel pióra 
orle. (K. Pr: St: Au:).

P a r y ż  2 8  M arca .—  M ówią, iż pomiędzy Hr: W a le w • 
sh im , a Lordem C ow ley, panuje w iek a  oziębłość. —  
W  T u ilerjach  czynione są obecnie usilne zabiegi o u- 
zyskanie Ambasady nadzwyczajnej do R o ss ji.  W edług  
jednych pow ierzoną ona zostanie kom uś * C złonków  
roik iuy Cesarskiej, X cio N apoleonow i lub Lndwikowi- 
L ucjaoow iB on aparte; według innych i co jest prawdopo­
dobniejsze. uzyska ją Hr: M orny. Na koszta reprezenta­
cji otrzyma on m iljon fr.— Port H a w ru , ma być wzmo­
cniony 3ma fortami w morzu zbndowanem i. (Nord).

W tych doiach Damy bazarowe przesłały przez dele­
gację P. M anteuffel bukiet.—  Ciało Prawodawcze ma

• t r  . 1 . 1 L  k n n t  i ? h v ł b o V V ( ! U esię  zająć opodatkowaniem  koni i pow ozów  zbytkowycb- 
—  6 0 0  w ystrzałów działowych z pałacu Inwalidów i 
fortów  P a r y ż  otaczających, ma zawiadomić dep: S ek w a ­
n y  o zawarciu pokoju. (N. Pr: Ztg).

H iszpa n ja . M a d ry t, 2 6  M arca. —  P . S a n t*. któ- 
pow ziął m yśl porozum ienia się z Depqtowspy * *
rzy chcą przedstawiać w nioski i poprawki do j
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jektu finansowego. Zdaje się, że to postępowanie  u ła ­
twi w id*  rozpraw y  w R ortezach .—  Marszałek 0'Donnel 
ziiowa z ach o ro w ał .— In fan t  Don Francisco, oraz M i­
n is trow ie  Zabala  i Escosoura , skazani zostali przez 
A lkada M adrytu, na 5 6 0  grzyw ien każdy, za to iż m i­
m o  zakazu, w W ielk i Czwartek przejeżdżali powozami 
p rzez  ulice s to licy .—  T w o rzy  się tu p rojekt kolei po ­
łudn iow ej ,  łączące] Hiszpanję  z Portugalia. (K, Pr- 
Sfc Ar:) .

P r u s y .  Berlin. 29go Marca. —  Poseł Sadzwyczaj- 
» y  i Minister Pełnomocny B elgijski, przy dworze Ce­
s a r s k o  -Rossyjskim , Wice-Hrabia de Jonghe d’Ardoye, 
przybył tu z Paryża, a Dr Mandt wyjechał do Peters­
burga. —  Jedyny syn Dra Sohonlein, 2 2  lat liczący, 
zmarł w Cap-Palmas, w podróży naukowej do połu- 
doiowej A fryki, ffleoe Pr: Ztg).

W ło c h y .  —  Z Neapolu donoszą, iż dnia 2 l g o  Mar­
ca Hrabina Trapani powiła córkę. —  Xiążę Hessen- 
Kasselski, były Prezydent Stanów Zjednoczonych  P. 
Fillmore  i Królowa M arja-Krystyna, przepędzili Wiel­
ki Tydzień w R zym ie .—  Ponieważ Królowa Krystyna  
daje w posagu swym córkom po dwa miljouy fr., prze- 
lo  i trzecia jej córka ma wielu spół-ubiegających się o 
jej rękę. Pierwsze miejsce jednak między tymi trzyma­
ją X iążę ta : del Piano i del Rioni. —  Am erykanie 
R zym  zamieotkujący, wznowili zabawę Nerona , o św ie­
tlając db cześć P. Fillmore, Coliseum  ogniami bengal­
ski cmi. Effekt miał być faotastyczoy. (Ind: Bel:).

Ze W s c h o d u .  —  Konstantynopol, 18go Marca. —-  
W iadom ości z Krym u  s ta ją  się coraz m nie j  ważnemi, 
i  ogran icza ją  się na szczegółach o s tanie  wojsk i ich 
zajęciach podczas zawieszenia  b ro n i .— Presse dżOrient 
onow iada  dowcipny sposób w ymyślony przez jednego 
z żo łn ierzy  Sordyńskich, dla napełn ien ia  swej sakiewki.  
P odezas  zawierania  zawieszenia broni,  most w Trakti- 
rze  s łuży ł jedynie  do przejścia Jene ra łom  i ich sztabo­
wi, gdy tymczasem tłum y Oficerów i żoło ierzy  sprzy­
m ierzonych  s ta ło  nad brzegami Czernej, p ra gn ąc  z b li­
sk a  zobaczyć Oficerów Rossyjskich  p rzybyłych dla p ro ­
wadzenia  ok ładów . Każdy radby  był dostać się na d ru ­
gi brzeg, ale nie było na to środka. W tem  zjawia się 
s i ln y  żołn ierz  Sardyński, wchodzi w wodę, i ofiaruje 
Się za jedeu sous przenieść każdego z żądających na 
drogi brzeg. Ofiarę tę przyjęto z radością ,  a Sordyń-  
czyk  p ą e z  d wja godziny przenos ił  c iekawych, którzy 
»a  drugim brzegu żartowali jeezcze z niego, że się p o ­
dejm uje takiej pracy za tak m ały  pieniądz. Sardyń- 
czyk  edpow iedał na ro tylko złośliwym uśm iechem . Po 
ukończeniu uk ładów , wszyscy którzy przebyli rzekę na 
g rzbiecie  żołnierza, chcieli dostać się tym s rm y m  sp o ­
sob em  na powrót, w ołano  więc na Sardyńczyka , ale 
ten odpowiedział, że woda jest zimna i że lęka się d o ­
s tać kataru . Wreszcie zdecydował się podjąć c a  nowo 
sw ej pracy, ale pa f ranku  od osoby, aby jak m ó w i ł :  
jomitc za co, wrazia zakatarzenia się, przysposobić  so­
b ie  w edług  gustu ru m ia n e k .” Po sporach  i prośbach 
p ie c h u r  m e oatąptil eni grosza, a ci«Stnwi, którzy się ra 
Czerny p rzeprawili ,  rarizi nie  radzi, zapłacić musieli  
p °  franku .  Ubawiono a:ę oaw et całą tą  spraw ą, a nasz 
S a rd yn czyk  zebra ł  oosc o k rą g łą  sum kę. (Kord).

~ W  PraU raliżn rjtra  Wam.-—  W oko drałować. W a ra ,w . A oi

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Bloch Dawid Kap: z Kowaa nr 556; Ciszewski Adam Ob; z Okrzei 

n r 634; Gordon Bernard L ekarz z W yłkow yszek nr 2242; Gadom­
ski F erdy: Oby: z P ilicy, Zajazd Radomski; Jezierski Mieczy: Kr. 
z Mińska nr 613; Leszczyński Józefat Ob: z Ciołkowa nr 500| Sztem- 
b a r t  Marcin Ob: z O stro łęki nr 584.

P rzy je c h a li ko le ją  ż e la z n ą : Kaliński W acł: Ob: z Częstochowy 
n r 393; Neiifeld Salomon Bankier z Berlina nr 1574; Xźę Ssngn- 
szko Kornet L ejb-G w ardji z K rakow a nr 414.

U jechali ko leją  ż e la z n ą : Celichowaki A nt: Naucz: do Byd­
goszczy; SzenfeldAug: Jub iler, i Seltzer F el: Kom: Kup: do Lipsk*'

OOam SSEEHISA.
W  dobrach Jadów  i Ręczaje, położonych w  Pow : S tanisl**0'  

w sklm , i w  dobrach Kołociąź w  Pow : Siedleckim, od 1 Lipc*, są 
do zadzierźaw ienia KARCZM Y-SZYNKOW NIE i KUŹNffii wc 
w siach, kolonjach i w  mieście Jadow ie. P rzew óz na rzece Bor'11 
pod Brokiem. M ostowe na rzece L iw cu pod Zawlszyoem . PaaWJ

r  w w folw arkach : Jadów , Kołodzląż, Morzyczyn i Brzuza* Bł" 
bołostw o na rzekach : L iw cu i Osownicy, o raz różne Lokale, »prie ’

. drożdży z B row aru  Kołodziąź i P iekarnia w  m. Jadowie. Ubie'  
gający  się o powyższe dzierżaw y, zaopatrzeni w  odpowiednie ** .' 
dja i kw alifikacje, mogą się zgłosić do w si Ręczaj o w iorst 2 t  °4 
W arszaw y  położonej, w  d. 7 Kwietnia r . b ., gdzie o godz: 10 * *»; 
na, odbędzie się 1, cy tac ja  na Karczmy i Kuśnie; a następnie w  doi*cb 
9 ,1 0  i 11 Kwietnia r . b. w ydzierżaw ione będą inne dochody, j*lC 
to  : z Szynków, Kuzm, Pachtów , Mostowego, i t . p w  Kancell*' 
r j l  Zarządu dóbr w  m. Jadow ie, gdzie o w arunkach dzierżaw ny* 
w  każdym czasie powziąs'ć można wiadomos'ć.

B NIERUCHOMOŚĆ m urow ana w  W arszaw ie , pod Nr 
1649/50  położona, obejm ująca placu frontowego 0(1 
3ch ulic : W spólnej, Kruczej i Hożej, m ająca ogólnej 
rozległości łokci Q  53 ,720 , w  dniu 22 M arca (3 RwJ8' 

tu ła) r .b .  o godz: 4 z południa, sprzedaną zostanie w  drodze dzia­
łów  przez licy tację  Sądow ą w  T ryb : C yw : W ydz: III w  W ar­
szaw ie. W arunki zas przejrzane być mogą codziennie tak  W K**' 
eellarji P isarza  W ydz: ii i , jako taż u podpisanego Patrona pod 
N r 518 p rzy  ulicy Podw al zamieszkałego. —  Sew eryn M a je ­
w sk i, Patron.

W O X V  H O  P R Z E W O Ż E N I A  M E B L I ,  przy 
nadchodzącej Rum acji, w  ZAKŁADZIE R. Steinkellera et Comp: 
na Solcu, są  do w ynajęc ia  za rs r :  3  dziennie bez koni, z i l  
r s r :  6  z końmi i furmanem.

Przechodząc ulicą N ow y-Ś w iat, Śto-K rzyzką, K rak:-Przedm :i 
przez dom Pocztow y, N ow o-Senatorską, pod filaram i T eatra l' 
nemi, Bielańską na N alew ki, zgnbiouo 7 K L lT C H iW H Ó &  
na łańcuszku Stsiowym . Znalazca raczy oddać pod N r 1305 f r l7 
u licy N ow y-Ś w iat, na l e  p ię tro , za przyzw oitą nagrodą.

7j Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej Nr 473c.
Podaje d0> wiadomości PP . Budowniczych, M łynarzy , W łaW '

DadSZcdł ffii zaacl°y transport H *  
a M łł'nsklch Szląskich, w  najlepszym gatunku, które 

po nader przystępnych cenach sprzedaw ane będą, w  Komor*'

A ugust^ F r a n k e d  P” y  ^  R e s k i e j  P °4 N r 3106 M. -

Pod N r 713 przy ulicy Lcszuo, w  oficynie po praw ej stro­
nie, na 2m p iętrze, Jest do najęcia od 1 Kwietnia, R O R Ó J  
obszerny, dla płci zem kiej, może być s tó ł i usługa.

stopniDziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w  południ, ciepła

S p i T R 0w r S ° K ? “ r d y  it0> 5 > 1 -

<T" “ I- -  w - 1'  p-

re  wszelkie F rach ty  i P rzesy łk i, do rośnych® 
Au i n -n ., nadbrzeżnych miejsc W is ły , N arw i i Buga z*V , 
|)b ra e  ““V V  Mający takow e, zgłos c się zechcą do Kantora(j!
evprzy ulicy E lektoralnej pod N r 755, gdzie i względem bolo-A 
R w ania lozm aitych S tatków  um ówić się można v

Marca (2 K wietnia) 1856 r . - S t a r s z y  Cenzor, V . S o b i e , z e z a ^


